
Wydawca Jan SCustos
Wychodzi raz w tygodniu z dodatkiem „Der P ranger" Cena za egz- pojedynczy 40 gr«
Rok 9 Katowice, od 5.—11, czerw ca 1929r- Nr, 23

Artykuły w numerze 22 „Głos Górnego Śląska 
dotyczące sprawy budowy Katedry i szastania gro­
szem publicznym zrobiły tak u laików a szczególnie 
u duchowieństwa wrażenie piorunujące. Wszyscy 
się pytali, skąd nabył Kustos tak dokładnych wiado­
mości, że nawet groszami może operować z zebra­
nych składek i darów wyszczególnionych w docho­
dach a przeznaczonych na budowę Katedry. Księża 
się cieszyli z . tego powodu, ponieważ, według ich 
twierdzeń, znalazł się jeden przynajmniej człowiek, 
za którego się modlić powinni, - żeby jak najdłużej 
żył, gdyż człowiek ten ma odwagę nawet najwyższym 
dostojnikom powiedzieć prawdę w oczy.

Podpadającym jest w zestawieniu dochodów, że 
kierownictwo budowy Katedry nie podaje, od które­
go czasu a więc dnia i miesiąca 1924 roku te docho­
dy wpływały. Kierownictwo budowy Katedry nie 
podaje dalej szczególnego zestawienia, na co poszły 
wydatki w wysokości 2 307 941,05 złotych, A prze­
cież to zestawienie było wygotowane dla członków 
komitetu budowy katedry, którego prezesem jest pan 
dyrektor Balcer. Dlaczegóż więc kierownictwo bu­
dowy Katedry z p. Inżynierem Wolańskim i jego za­
stępcą Inżynierem Porębskim nie zadało sobie 
trudu:

1 -Wygotować zestawienie z dochodami i roz­
chodami za każdy poszczególny rok?

2. Dlaczego to samo kierownictwo nie podało w 
wydatkach poszczególnego wyliczenia, na co te su­
my poszły?

A przecież wiadomo jest każdemu z sprawą tą 
się interesującemu, że na budowie Katedry się nic nie 
robi* A więc pp. Inżynierowie mają czas i mieli go 
4 lata, takie zestawienie zrobić a zwłaszcza w ostat­
nim czasie. Dla ścisłości musimy sprostować, że p. 
Inż. Wolański jako kierownik budowy nie pobiera 
1600 złotych emerytury z wojska, lecz tylko prze­
szło 600 złotych. Faktem jednak pozostanie nadal, 
że ten sam p. kierownik Wolański pobiera z Kurji 
Biskupiej resp. z kierownictwa budowy Katedry 
1182 złotych miesięcznie pensji. To prostujemy z po­
wodu omyłki zecera.

A teraz pójdziemy dalej: Rozchodzi się o prze­
budowę owej stodoły na dom mieszkalny, o czem pi­
saliśmy w ostatnim numerze.

Nie uzyskano ani zgody w tej sprawie ani 
K u r j i  B i s k u p i e j  ani k o m i t e t u  budowy Ką- 
tedry, lecz wystosowano do władzy odnośnej pismo, 
że w danym wypadku rozchodzi się tylko o prowizo­
ryczny budynek dla ulokowania księży. Miano prze­
budować z tej stodoły 3-piętrowy dom na fundamen­
tach owej stodoły. Pismo to podpisał zastępca kie­
rownika Inżyniera Wolańskiego p. Inżynier Porębski.

W razie procesu może służyć oryginał resp. uwierzy­
telniony odpis, bo oryginał znajduje się u odnośnej 
władzy i aktach. Inżynier Porębski świadomie, czy 
nie świadomie ów urząd okłamał, gdyż w tym domu 
nie będzie mieszkał ani jeden ksiądz, lecz większą 
częścią „swoi", a nawet i tacy, którzy z budową K a­
tedry nic wspólnego nie mają. Przebudowa tej sto­
doły pierwotnie przeznaczona na 3 piętrowy dom 
mieszkalny a obecnie tylko na nie cały 2-piętrowy, 
pokryty w większej części blachą, żeby nie runął, 
ma wynosić 65 000 złotych. Chciano najpierw czynsz 
ustalić za mieszkania w tymże domu tak minimalny,

Baczność!
W niedzielę, dnia 9-go czerwca br,, o godz. 10K, 

w sali „Do Wypoczynku" w Katowicach, ul. Jana, 
odbędzie się z e b r a n i e

Z w i ą z k u  U r z ę d n i k ó w  J  R o b o t n i k ó w  
o r a z  E m e r y t ó w .

Na porzdku dziennym między innemi:

1, Referat prezesa p, Jana K u s t o s a  na temat: 
S p r a w a  k a s y  p o ś m i e r t n e j  (Breslauer 
Sterbekasse).

2, Referat sekretarza p. Głąbka na temat: D w o ­
j a k a  m i a r a  w D. K. P. K a t o w i c e  
Tematy te są aktualne.
O liczny udział uprasza Z a r z ą d .

żeby o p r o c e n t o w a n i e  tegóż k a p i t a ł u  nie 
było się w żadnej mierze Pokryło z faktycznemi wy­
datkami. Znalazł się jednak człowiek uczciwy, któ­
ry bez względu na teror i szykany i Ks. Kanonika Dra 
Szramka i innych z kierownictwa budowy Katedry 
położył kres temu, tak, że czynsz mieszkaniowy bę­
dzie należycie wykalkulowany. To też my wiemy, 
że Ks, Kanonik Dr. Szramek obawiał się tego skan­
dalu, żeby on nie dostał się do prasy. Na szczęście 
„Glos Górnego Śląska" posiada tak dobry słuch i 
węch, że co nie dosłyszy, to dowęszy. Wprawdzie 
chciano unieszkodliwić jednego z tych dobrych 
Custodes posyłając jego na urlop (już go zwol­
nił Dr. S z r a m e k  w czasie, kiedy mają się i 
różne inne rzeczy b a d a ć, obawiając się naprzyklad, 
że jednej z firm, a mianowicie firmie „Polbeton" 
skreśli się poważne kwoty z dostawionych i przed­
łożonych rachunków, które już 6 miesięcy leżą, a do- 
tychczis stwierdzone nie zostały. Wiemy np. wypa­
dek, że firma za dostarczenie żelaza zrobiła ofertę na

196 000 złotych, Ks. Kanonik Dr. Szramek jest talk 
dobrym kupcem, że chciał jej wypłacić 211 000 zło­
tych a więc o 15 000 złotych więcej, aniżeli się tej 
firmie według jej oferty złożonej i zaakceptowanej 
należało. Wprawdzie Ks. Kanonik Dr. Szramek po­
wiedział, że to z uczciwości należy się jej więcej, po­
nieważ firma ta zapłaciła w syndykacie żelaza więcej. 
Ks. Kanonik Dr. Szramek powinien ale wiedzieć, że 
firma, o którą się rozchodzi ma poważne saldo do 
wyrównania.' Czyżby czasem nie zależało komuś na 
tem, żeby ten rachunek zamiast 196 000 złotych na 
211 000 złotych zatwierdzić, ażeby potem tych: 15 000 
złotych owej firmie na saldo zaliczyć, ażeby się ta­
kowe zmniejszyło? — My wiemy, że tak jest.

My będziemy w najbliższych numerach publiko­
wali punkt za punktem sprawy budowy katedry, bę­
dziemy gromili bez miłosierdzia, bez względu ha stan 
i stanowisko tych, którzy w danym wypadku pono­
szą winę. Wyciąg wydatków przyniesiemy w naj­
bliższych dniach lub tygodniach, a wtedy dopiero 
otworzą się szerokim rzeszom wiernych katolików 
oczy, gdy się dowiedzą, na co poszedł ich drogo za­
pracowany grosz, Że Ks. Kanonik Dr. Szramek dał 
1000 złotych na budowę Katedry w ostatnich dniach, 
to nie usprawiedliwia w niczem jego, w jego poczy­
naniach, gdyż ta gospodarka skandaliczna datuje się 
już od samego początku.

Tutaj już nie ma głosu ani Ks, Kanonik Dr. Szra­
mek ani Inż, p. Wolański. Tu ma głos J .  E. Ks. Bis­
kup Dr. Lisiecki, tu ma głos kapituła djecezji Śląskiej, 
tu ma glos komitet budowy Katedry, które to trzy 
czynniki powinne wyciągnąć konsekwencję i oddać 
sprawę do Prokuratury, tak, jak to zrobił zarządca 
masy konkursowej p. Nowakowski z „Dolomitami". 
Nie zrobią tego te trzy czynniki, wtedy oddamy spra­
wę dalej i poruszymy niebo i ziemię a szczególnie 
reprezentantów nieba i ziemi i choćby nawet spra­
wa musiała pójść do samego Rzymu przed Forrum 
Rostrae Romanae,

Cóż łam obchodzą 600 000 (Sześćsełtysięcy) zł. 
Ks. Kanonika Dra Szramka i Inż. Wolańskiego?

Główna rżecz, że „swoi" zarobią!

Poniżej podajemy krytykę Inżyniery żelbetnika p. 
Gabrysia projektu obliczeń stat. p. Gawlika, którą to 
krytykę uznał za słuszną wyższy urzędnik Inż. S.

P. Inżynier Gabryś mówi, co następuje: (Odpis 
jego krytyki dostaliśmy „hintenrum"):

Numer telef. Pismo poświęcone sprawom G.SSąska oparte na Numer telef.
1024 gruncie narodowo-polskim niezależne w polityce 102 4
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D alsze skutki naszych artykułów
„Miałam jeszcze około 500 dolarów amerykań­

skich, które chciałam dać na budowę Katedry Ślą- 
skej. Jednakowoż po odczytaniu i po wyczytaniu ar­
tykułów w „Głosie Górnego Śląska" n? temat sza­
stania groszem publicznym, nie mam powodu dać ani 
grosza z tychże pieniędzy".

Tak oświadczył nam ieden wyższy urzędnik, po­
wtarzając wersję słów jego teściowej, która bezwa­
runkowo chciała się przyczynić do przyspieszenia 
wybudowania Katedry Śląskiej. Urzędnikiem tym 
jest nie Górnoślązak, ale jeden ze „swoich", ba na­
wet nie nasz przyjaciel. A więc tutaj widać że Ks. 
Kanonika Dra Szramka 1000 złotych ofiarowanych na 
budowę Katedry Śląskiej są ruczem w stosunku do 
tych 500 Dolarów amerykańskich, mających zostać 
ofiar"!wanem: na budowę Katedry Śląskiej.

Dowiadujemy się ze sfer kleru katolicko-gómo- 
śląsLiego, że potrąca S ę księżom katolickim przy­
musowo, jeżeli rie  płacą dobrowolnie, i na semina- 
rjum Śląskie, i na budowę Katedry, i na uniwersytet 
Lubelsk ,

A więc widzieć można, do czego doprowadziło 
szastanie groszem publicznym ze strony Ks. Kanonika 
Dra Szramka i jego adherenta, resp. kierownika bu­
dowy katedry Inż, Wolańskiego,

Na ostatniej rozprawie nie chciał nam wierzyć p. 
Inż. Gawlik, iż to. cośmy twierdzili o wizytówce pod ­
pisanej i napisanej Przez inż. Wolańskiego, że to po­
chodzi od p. Inż, Wolańskiego, p. Inżynier Woiański 
będzie zeznawał ped przysięgą. My posiadamy inne 
dokumenty i z podp.sem i z wypisem p. Inż. Wolań­
skiego, z których wynika, że nasza podana przed są­
dem wizytówka zgadza się z oryginalnym podpisem 
i wypisem na innych pismach p. inż. Wolańskiego.

każdymbądź rai le spra wy tej z oka nie spu­
ścimy a jak z powyższego wynika, 500 dolarów 
amerykańskich wyżej wymienionych owa teściowa na 
budowę katedry nie odda.

Z powyższego wynika, że żaden Górnoślązak ani 
grosza na budowę Kaiedry oddać nie powinien.

„Doskonały “ w ykręt
Z powodu zwolnienia p . Fermańskiego zwrócił 

się tenże do Ks. Kanonika Dra Szramka o należącą 
się eanu nadpłatę pensji wyrównawczą według taryfy, 
o którą *uiż poprzednio kilkakrotńife upominał. Na to 
orzekł Ks. Kanonik Dr. Szraniek. „Ja  się informo­
wałem u prawnika, ze się Panu nic nie należy “

A więc o głupich parę set złotych to się pytał 
prawnika Ks. Dr. Szramek, ale jak utapiano przeszło 

Ob OOC złotych w „Dolomitach Śląskich”, to się Ks 
Kanonik Dr. Szramek nie pytał. To się nazywa lo­
giką, to jest uczciwość, którą tak na ustach operuje 

,s, K ainonśk ‘r. Szramek. Ks Kanonik a raczej dje- 
cezja (z w-'ny jego i inż. Wolańskiego) już jedyn pro­
ces przegrała, a przegra również i z p. Hermańskim.

Mówią, że za „zasługi” około budowy Katedry 
zostanie Ks. Kanonik Dr. S z ra m ek  B i s k u ­
pe m,  ale m partiabus inEdelium

Teraz wylano ostatniego Górnoślązaka z Kiero­
wnictwa Budowy Katedry. A więc budują ją „swoi". 
Niech też „swoi" na nią płacą.

Gospodarka Naczelnika Gminy w Knurowie
1 ym  razom dłużej milczeć nie możemy.

Niejednokrotnie jest nam przykro, pisać o włas­
nych współziomkach, ba nawet o własnych przyja- 
cielach lulb kolegach z czasów studjów. W różne 
niejednokrotnie nieregularności możemy się wżyć. 
Skoro ale wymaga tego interes publiczny, to muszą 
ustąpić i te względy pi zyjacielskie lub koleżeńskie.

Tafla też idzie i w tym wypadku.
Człowieka, o któi ego sie rozchodzi, Doznaliśmy 

kiedyś na wszechnicy poznańskiej wtedy, kiedy on 
rozpoczął swoje studja a myśmy je mieli skończone. 
Człowiek ten w Poznaniu jako student wielką znaio- 
mością całokształtu rzeczy nie grzeszył, ba nawet nie 
mógł grzeszyć, gdyż początkujący student nowej tezy 
matematyczne i nie wynajdzie, cóż dopiero człowiek, 
który się rzucił na ekonomję. Niejednokrotnie czło­
wiek nas ten zwalczał, gdyśmy głosili, że należy sto­
sować hasło przy objęciu stanowisk czy to państwo­
wych czy komunalnych po objęciu Górnego Śląska 
przez władze Dolskie- „Najpi srw my Górnoślązacy, a 
potem oni.”

Po objęciu Górnego Śląska był człowiek ten, nie 
ukończywszy stuljów swych ze względów material­
nych, czego mu absolutnie nikt za złe nie bierze, zo­
stał przyiętvm do kancelarji biura sejmowego, .Wa­

kowała wówczar posada naczelnika \ marny w Knuro­
wie powiat Rybnik. Zdziwiliśmy się, dowiedzia wszy 
się o tem, że ten sam człowiek ubiega się o stanowi­
sko na tą posadę. Jednakowoż, chociaż byśmy się 
byli mogli odwdzięczyć pięknem za nadobne. n'e czy­
niliśmy tego, gdyż woleliśmy Górnoślązaka widzieć 
na tej posadzie, który i nam i radnym mającym wpływ 
na wybory przyrzekał, że bedzie bronił teiże gminy 
w pierwszym rzędzie interesów ludności tubylczej.

No i wybrano jego, chociaż do tego dopomogły 
mu w pewnej mierze i głosy Niemców a raczej nie 
Niemców, ile ludzi n-e mogących się pogodzić z go­
spodarką byłego naczelnika gminy i gospodarką wo- 
j ewódzko-państwową.

Człowiek ten starał się nawet o poparcie u tych 
takzw. Niemców, wręczając bilet wizytowy dla je ­
dnego z nich, żeby się udał z prośbą do jednego z 
byłych posłów na Sejm Śląski klubu niemieckiego, 
ażeby ten poseł spowodował swoich zwolemków do 
oddania głosów na imię i nazwisko jego,

Ten nowo wvbrany naczelnik nie miał na samym 
Początku nic pilniejszego jak oczernić wprost niego­
dny z pojęciem uczciwego człowieica sposób byłego 
naczelnika gminy, zarzucając jemu w piśmie wysto- 
sowanem do Polskiej Agencji Telegraficznej czyny 
antypaństwowe, jak współpracę z Niemcami itd 
Wprowadził przez to w btąd opinję publiczną, gdyż 
PAT jest instytucja rządową a więc i czynniki urzę­
dowe.

Mimo wielkich przyrzeczeń ze strony tegóż czło­
wieka, zaczął nowy naczelnik jezdzić na wysokim ko­
niku. Zaczął gospodarować z kartoflami, mającymi 
zostać zakupionymi z funduszu publicznego, z żydem. 
Okazało się później, że nie było ani pieniędzy, ani 
kartofli ani żyda. Toczyło się śledztwo w tej spra­
wie, był przesłuchany jedyn radny, no i sprawa ta ja ­
koś została załatwioną. Potem uchwaliła Rada gmin­
na dosyć poważną kwotę na budowę ratusza. Na­
wieziono cegieł, a tuiaj pewnego dnia radni się do­
wiadują, że ktoś z tej cegły gminne; przeznaczonej 
la ratusz bierze furę za furą dla siebie. Indagują Ra- 

dni gminni w danvm wypadku p. Naczelnika. Pan 
fHaczemik oświadcza, że on zezwolił wypożyczyć tej 
cegły 3000 cegieł owemu gościowi. Inny Radny twier­
dzi jednakowoż stanowczo, że nie było tej cegły 2000, 
lecz 8000 sztiuk. : Naczelnik gminy twierdzi dalej, że 
te 2000 cegieł ów gość zapłacił gminie. Radni do­
chodzą dalej sprawę i pytają się, czy owe 6000 reszty^ 
zostały zapłacone. Nie wiemy czy sorawa została 
uregulowana w należyty sposób.

Ten sam nowy naczelnik widząc się zaszacho­
wanym, usiłuje nozbyć rię opozycy;. nazywając pol­
skich radnych z wyjątkiem dwuch: „Idjotami, z któ- 
remi me można pracować.” Jednego z Radnych opi­
suje ten sam naczelnik do D. K. P. Katowice listem 
poufnym, chcąc go przez to pozbawić chleba. Cho­
ciaż ten człowiek naszym przj jacielem nie jest, ale 
zważywszy na jego jsracę około sprawy polskiej, 
wziąwszy pod uwagę jego straty materjalne podczas 
powstań i plebiscytu dla sprawy pańskiej poniesione, 
to nie możemy pominąć n Lżeniem wypadku ta­
kiego.

Ten sarn p. Naczelnik widząc się na swom sta­
nowisku zagrożonym, oddawa jedną sprawę za dru­
gą do Prokuratora na Radny cłu, chociaż po myśli 
przepisów ustawy powinien wiedzieć, że na to po­
trzebuje uchwały Zarządu gminnego, czego dotych­
czas niema.

I to tak króciutko opisaliśmy owego człowieka, 
a co do powyższych twierdzeń, mamy na to dowo­
dy, a człowiek ten może dziękować Bogu jak również 
i tym, którzy się przyczynili do tego, że został Na­
czelnikiem gminy takń ij która jemu płac: miesięcznie 
2780 złotych. Człowiek ten zobowiązał się wobec 
Radnych, że w przeciągu pół roku ukończy swoje stu­
dja tak, że gmina w razie prowadzenia lakiegokol- 
wiekbądź procesu cywilnego nie będzie potrzebowa­
ła sobie wziąźć adwokata do zastępstwa. Przyrze­
czenia tego ów człowiek nie dotrzymał. Dziś czło­
wieczek fen jest wielkim sanntorem a nazywa się 
Mrozek

K rytyka
projektu konstrukcyjnego (żelbetonowego), wykona­
nego wraz z obliczeniem stat przez biuro pp Arch. 
Gawlika i Mączyńskiego z Krakowa.

, Rozpoczynam ją hasłem dnia dzisiejszego 
„oszczędność", nie mającą nic wspólnego z fuszerką, 
która jest lakiem *amem nadużyciem, jak szalowanie 
groszem publicznym.

Oszczędność jest faktem podstawowym, z któ­
rym liczyć sie należy w kązdej dziedzinie życia

współczesnego — w budownictwie również. Nie na­
leży zapominać, że w tej dziedzinie bodaj najwięcej 
mamy do zrobienia, a środki szczupłe. Wobec tego 
godnym potępienia jest każdy laki, przeciwstawiaią- 
cy się w sposób jaskrawy oszczędności

W mojej długoletniej praktyce, nie spotkałem się 
jeszcze nigdy z faktem, podobiue ianastycznegn sza­
fowania materjąłem budowlanym, jakie wykaz':je pro­
jekt konstrukcji katedry Śląskiej w Katowicach — pp. 
Arch. Gawlik? i Mączyńclnegc z Krakowa.

1. L a t a r n i a .  Ciężar latarni ob­
ciążono na J 44 000 kg

W  mojem obliczeniu ciężar lafarri 
równa się tylko 44 000 kg

Każda z 8 statuji Świętych, zdobią­
cych latarnię waży po 2000 kg (!), wszyst­
kie i 16 000 kg

2. Kopuła z podstawą bez (latami)
w poz. 2. tego obliczenia waży 2 04C 000 kg

Według mego obliczenia (bez latarni) 678 375 kg
3. Słu py i elaz. betonov e 9, 10, 11, 12, 13, 14, pro- 

jek łowano z natężeniem 482 000
48 000 +  15 384 =  8,95 kg/

cm5, co odp0vdaida w ykonaniu muru z cegły na za­
prawie półcentymetrowej dopuszczalne obciążeni'-, 
8— 11 kg/cm5 w murze z cegły, w żelbecie zaś 40 kg/ 
cm5. Słupy Projektowano z przekrojami do 19 cm5.

4. Luki (belki architraw.) spoczywające na ski­
pach pro, ktowano wszystkie z pełnego muru żelaco- 
betonowego — robi się zaś puste dla oszczędzenia 
niepotrzebnego ciężaru i kosztów.

5. F u n d a m e n t y .  Płytę fundamentową pro­
jektowano o grubości przeciętnie 2 m —  rzecz nie­
słychana. Pochodzi to z tego, iż pp. Inż. Wolf i Di. 
Inz. Taub, którzy Katedrę dla Arch. Gawlika i Mą- 
czyńskiego obliczał., trzymali się niewolniczo wy­
miarów, podanych w projekcie architektonicznym, 
nic licząc Się absolutnie z ciężarami iaktycznemi, jak 
i z ekonom ją obliczenia fundamentów dochodź5 
się, co wiadomem jest każdemu doświadczonemu in­
żynierowi bud., drogą stopniowego, dokładnego obli­
czenia i udowodnienia budowy, poczynając od da­
chu. Inżynierowie ci, w żadnei Dozycji swego obli­
czenia nie udowodniają potrzeby ciężarów górnej 
częsc konstrukcji Katedry nad tundamimtomi i t a k i e ­

go absurdu nie mogliby nawet udowodnić. Chcąc 
obi .zyć sumiennie i ściśle fundamenty Katedr^ trze­
ba było poświęc5ć na to znacznie więcej pracy. Trze­
ba było zacząć obi- ;zać z góry od latarni, pozycję za 
pozycją, przyjąć należyte ciężary bez przesady i u- 
dowoanr wymiar Konstrukcji z wykazaniem natęże­
nia w materjale.

(Dokończenie nastąpi.)

Skrzyiika R ed ak cy jn a !
(Dokończenie.)

Listu Pana opublikować nie mogę, a to ze wzglę­
du na to, że Pan mięsza się w sprawy, które nie ob­
chodzą nic Pana. Skoro zas Pan ma dowody na 
twierdzenia Pańskie w omawianym liście, to już rze­
czą Pana, oadać resp. przekazać spiawę ią do wła­
ściwe- instancji władzy. Ja  omnji członków Z. O. K, 
Z. resp. całej organizacji Z. O. K. Z. do mego pisma 
nie potrzebuję. Zresztą działalności Z. O. K. Z. nie 
potępia tylko „Głos Górnego Śląska”, ale i inne pol­
skie gazety, jak „Polonia”, „Kurjer Śląski, i 
„Gazeta Robotnicza”. Przecii ż chyba tym gazetom 
nie odmówi Pan polskości.

Dalej list Pański zachowam sobie, a przy spo­
sobności zajmę stanowisko poszczególnych w nim 
przez Pana zarwanych twierdzeń. Pragnąłbym jeszcze 
dodać, że akcja napisów niemieak-ch w filmach nie 
była zbyt pochlebną dla Z. O. K. Z., a sposób pro­
wadzenia tej akcji zakrawał na to, jakoby Z. O. K. Z, 
był organizacją roszczącą sobie pretensje do czegoś, 
co do jej kom.petencyj nie należy

Zeche to na razie W. Pau Dyrektor przyiąć do 
wiadomości. Jan  K u s t o s .

Każdy czyta ,,G los": —  robotnik, psn z panów  
Mo „Głos'1 przeznaczony —  iest dla wszystkich 

rtanów.

Drukiem i nakładem. J a n  K u s t o s  w Katowicach 
w Drukarni „VI TA", Katowice. — Redaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s ,  Katowic*.
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Eine Bei lage des „<S4 ŝ ‘Sórnego lipska ‘, welche zur Auffdeckung u. Bei^egung iegiicher HiBstande didnt

Wird dadiirch die Baufitigkeit gehobeu?
Im Moual Februar dieses Jahres enftstamid ein 

grosser Streit unter den Berganbeitem, die eine voll 
unid ganz begriimdete Erhdlumg "‘hrer Lohne bean- 
spruohten Naich langem Mm und Her wurde mit aliler 
Muhe und Not den Gruiberiarbeiten> der Lonn am 5 
Prozent erhoht. Die Arbeitgeber erhbhten dafiir den 
Kiohlenpreis um 10 Prozent, so dass mit der Kohlen- 
eT-hd-hunig auch alle andem Produikte gestiegen s;nd. 
Von der egentlichen Erhohung hat also der Giu- 
benarbeitcr gar niehts,

Eine kurze Zeit darauf beansoruchten ebenfalls 
die Arbeiter m Baugewerbe eine Erhohung ihrer 
Lohne. Die Arbeitgeber waren geneig1, den Arbeit- 
nehmern um 10— 15 Prozent die Lohne zu erhohen. 
Damit waren aber die Arbeitnehmer nicht zuirieden. 
Nach ląchgegn Hin und Her hat ein Teal der Arbe-t- 
geber (Baniuntemehmer) den Arbeitnehmern eine 20- 
orozentige Zulage zu den Lohnen ziugebilligt.

Es erhebt sich nun die Frage, ob die massgeben- 
den Stellen d h aie ", ojewodschaft wie auch die 
Zentralregierung diese 20 prozentige Zulage im Bau­
gewerbe anerkennen. W are dies der Fali, dann kon­
nen wir damit rec-hnen, dass die Bautatigkeit lahmge- 
’egt werden wird, Wissen wir doch, dass es bei uns 
eine sehr grosse Geldknaippheil gibt. Nach der Er- 
hohuiug der I ohne um 20 Prozent werden sukzesive 

aiUrnnt e ria 11 en ebenfalls erhóht werden mussen. 
r Bamei, . jap. de- Arbeit ar oder der Handwerker 

wird mcht daran - dekm-n konnen, sich irgend ein 
Hans oder eine Soheune bauen zu konnen. W ie wir 
noren, werden, falls die masisgebenden Stellen die 20- 
prozentige Lohnerhóbung im Baugewerbe anerken­
nen, ebenfalls cne Arbeiter in den Ziegeleien eine 
Lohnerl iihung beantragen. Wird auch diesen die Er- 
hńbunig gewahrt werden, dann werden autora/atisch 

: reise fur Zit gelti steigen Ausserdem wird das
use i und anderes Baumaterial ebenfalls erhoht. Den 

Schaden dawon wird naturlich die armere Bevól- 
kerung wie auch der Mitelstand tragen.

W it fragen deshallb an, ob sich die Arbeiter im 
Baugewerbe nicht mit einer 10 prozentigen Lohner- 
hohung hatten zufiieden geben konnen, zumal ihre 
Koli eg en in den Gruiben nur eine 5 prozentige Lohn- 
erhobuiiig erhalten haben. W ir erfahren, dass z. B. 
manche Arbetigeber fBauunternehmer) die Arbeiten 
noch vor der Lohnerhóbung angenommen und begon- 
nen haben, infolge dieser I/obnernóhung miniert wer­
den, zurna l sie die Kalkulation iiocb nach dem alten 
Parif gemacht haben.

W ir sind selbstverstandilich der Ansicht dass je ­
der Arbeiter entsprechend seiner Tatigkeit und sei- 
ner Leislung entlohnl werden muss. Hier handelt es 
sich iadoch darum, ob infolge der 20 prozentigen 
Lohnerhohung die Baiutatigkeit reger wird oder nicht. 
W ir glauben bestimmt nicht. Sache der massgeben- 
den Stellen ,st es hier mcht der Demagogie gewisser 
Arbeitervertreter das Ohr zu leihen, sondern aus 
wi -tschatilichen Griinden im Interesse des Gemein- 
wohles die Enitscheidung zu treffen. W ir erfahren in 
letzter Stunde, dass ein sehr grosser Teil der Bau- 
unternehmer Proteste an dlie W arschauer Regierung 
a dieser Hinsicht entsandt ha t.

D as Sch ied sgerich l fiir O berschlesien 
:n Beuthen rhhrt sich !

Nachdem iiber 6 Monałe zu Ernennung und Ein- 
fiihrung des neuen Ricbtens von polnischer Seite bei 
dem Schiedsgericht fiir Oberschlesien in Beuthen ge- 
wartet werden musste, arbeitet seit dem 23. Mai (ja 
sogar seit dem 21. Mai) 1929 das SrhiŁdsgericht un- 
Utjterbrochen. Ein Beschkiss wird nach dem andern

erlassen. Und die vor dem Tode dei friiheren Rich- 
tens Dr. Kałnzmacki tast erledigten, aber noch nicht 
zu Emde gefiihrten Entschadigungen der Klager der 
Li q_ieurfab rikauten Bobrzyk und Genossen, werden 
am 3. Ju1, 1929, Tonrsitags 10 Uhr, zur Entscheiuumg 
gebracht,

Hes iśt darauf gespannt, was nun kommen 
wind. Dm Klager haben, wie wdr horen, deraitig fiir 
die polnische Regierung belastcndes Materiał bereits 
gcsammelt, dass aller Wahrscheinlichkeit nach die 
polni sche Regrerung sich zu einem Vergleich wird 
bequehmen mussen, wenn sie sich nichi durcL ein fiir 
s-e ungtinstiges Urteil zur Slrecke wird bringen las­
sen woLen. Alle Behauptungen der polnischen R e­
gierung werden durch Zeugen, wie aucn durch Ur- 
kumden entkraftigt, so dass die polnische Regierung 
wird, ses es mdirekt, sei es direkt kapitulieren 
mussen.

Ais Richter von polnischer Seite, wird nicht der 
ueu ernanmte und eirgefiihrte Professor Stelma­
chowski am 3. Juli in der Klage Bobrzyk urd Genos­
sen gegen den polnischen Siaat fungieren. W ir haben 
bereits bald nach der Ernennung des Professor Stel­
machowski dagegen protestiert, da er ais scharfster 
Gegner in semen Ausfuhrungen ais Rechtsbeirtand 
des polnischen Staates gegen die Klager aufgetreten 
ist Der Prasident des Sohiedsgerichts, Herr Profes­
sor Dr. Kaeckenbeok, hat es auch bei der Einfiihrung 
des Professior Stelmachowski zum Ausdruck gebracht 
und unserem Standpunkt Recht gegeben und erklart, 
dass die polnische Regierung in den Angelegenheiten, 
wo Professor Dr. Stelmachowski ais Rechtsbeistand 
wer polnischen Regierung aufgetreten ist, einen Ver- 
treter fiir Professor Dr. Stelmachowski wird ernennen 
mussen. Wie wir horen, bat Herr Prasident Profes­
sor Dr. Kaectkenbecik bereits ein Schnftstiidk durch 
Herm Professor Stelmachowski an die polnische R e­
gierung gesanat, in dem er die polnische Regierung 
ersucht, fiir den 3. Jul: e»nen Vertreter fiir Professor 
Stelmachowski zu entsenden. Hoffentlich wird die 
Angelegenheit durch die polnische Regierung nicht 
verzdgert. Denn die gcschadigten Klager haben 
schon genug auf die Entscheidung gewartet.

hiie Kałhedrale ist ierfig —  aber auf der Wystawa 
Kraj. ia łoznań —  ais Modeli aus Gips fiir 4000 Z l

Wie wir horen, wurde au-ch unsere Kathedrale 
aut aer P. W K. in Poznań a.usgestellt. Fiir das Mo­
deli hat ług. Gawlik aus Kraków , nur" 4000 Zloty 
genommen, Mgre Dr. Szrainek war auch 3 Tage in 

'oznań. —  Also ais Mc>dell haiben wir schon d'e Ka- 
thedrale!

er rachsi chtige M onsignore
'ie wir erfahren, w u rJe  der seit Anfang im Kie­

rownictwo Budowy Katedry beschafligte Buchhalter 
fermański sein es Amtes en thober, d. h. es wurde 

ihm am 1. Juni gekundigt. 3 Monetę soli er aber 
roch arbeiten, und, wie es :n dr Kiindigung heisst, 
zum Vorteil der Kathedrale und der Diozese. Her- 
mański soli den Na^hfolger wahrend der 3 Mcnate 
anlernen.

W ir kennen zv/ar die tieferen Beweggriinde die- 
ser plntzlichen Kundigung ; nicht. MeiJkwurdiger- 
weire hataber schon vor einigen Wochen der lnż. 
Porębski vom Kierownictwo Budowy vor dem C;vil- 
richter im Sąd Okręgowy Cywilny erklart, Hermański 
sei nicht mehr im Kierownictwo Budowy Kated-y be­
schaftigt. Dasselbe behauotete v o r  Gericht der lnż 
Gawlik vor einigen Tagen, Es muss also gegen Her- 
mański vcrhe.r von gewisser Seite gewiihlt worden 
sein, zumal einige Wochen \*orher d. h. vor der Kiin- 
digung diese Herrscheften von seiner Entlassung

ófientldob gesprechen haiben. So weit uns bekann. 
aist, wird oie Kurie urud vor ailem das Kierownictwo 
Buc owy Katedry mit Monsignore Dr, Szramek an der 
Spitze mit der Kundigung eir bifteren Apfel aufessen 
mussen, zumal Hetmańska ziemilich belastenides Ma­
teriał iiber die Me*boden und iiber die Handlungs- 
weise gewi. ser Leute sehr eingeweiht ist. Ausserdem 
wird Hermański civilrecht'ich gegen dit Diozese vor- 
gehen, so daisis durch die Kundigung ziemlich viel 
Staub auigewiribelt werden wird. Monsignore Dr 
Szramek kann versirhert sem, dass Hermański nicht 
Pfarrer Kokot ist, der. man mit dem Codę* luris Ca- 
noniio. versckeuchen kann, um ihn aut Exerailien zur 
Strafe zu senden, wahrend jemand, der verschuldet 
hat, iiach Krynica gefahren ist.

Der Fali Hermański sst bezeichnenci fiir die Chri- 
sten- und Nachstemliebe des Monsignore Th-, Szramek. 
Einen Mann, der dafiir gesongt hat, dass nicht un- 
nutzes Geld, das aus óffentlichen Sammlungen 
stanami, verausgabt worden ist, hat man emlassen 
He.iimańs1̂ ’ bar,, gewirs einen Fehler begangen, und 
dies wai der, dass er mcht das machen wollte, was 
zum Sttachtei-1 des Baues der Kathedrale gereichte 
Und deshałb hat er keine Gm’de gefunden bei Mon­
signore Dr. Szramek.

W ir haben bisher g< glaubt, dass ein Pnester, dei 
die Lehre seines Meisters Christ! hefolger. sol'1. zu 
solchen Ta ten mcht famg ist. Monsignore Dr Szra­
mek hat uns aber das Gegenteil bewicsen, so dass 
man vion ihm Mickiewicz‘s W orte sagen kann: ,.Sło­
wicze głesy na ustach m ace, a w sercu lisie zamia­
r y . "  —  Nachdem nun Hermański vor die vollendete 
Tatsache gestellt worder ist, wird er selbstversUnd- 
lich mcht mii. Brot auf Monsignore Dr. Szramek wer- 
ten. Materiał wird ja Hermański gnug besitzen.

_ W.._U- *

Mgre. Dr. Szramek ist ein „riartyrer“
So hat siich Dr. Szramek bezeidhnet und hirzu- 

gefiigt, dass er die Kathedrale solange ,,bauen" wird, 
solange ihn der T3is*chof behalten wird. Nun wird es 
also Zeii, dass der Bischoi zugreift. —  De: Bischof 
soli sich einmal die Fundamente der Kurja Biskupja 
ansehen, die voll unter Wasser stehen. Vielleicht 
wollan Wołańsk: und Porębski priifen, ob der Mór tel 
zwischen den Steinen auch unter W asser aushalt 
oder die St<e*ne sollen auseinancte- gehen, damit sie 
nicht gesprengt zu werden brauchen. Vielleicht ist 
das auch „ratlonaina gospodarka".

W em  w ird d;.es helfen?
Der Innenminister General Sławoy-Skłr akowski 

eriklarte der Delegation der oberschles Akadem iker, 
die Wahlen fiir den Scnles. Sejrr. werden im Herbst 
dieses Jahres sta Ltfiniden. V7ic wiT erfahren. werden 
Sejm und der Senat zu einer ausserordentliicher. 
Sitzung n . c h t  einberufen werden, so dass es ausge- 
schlossen ist, dass die Wahlordination noch w r  dem 
Herbst im Senat erledigt werden wird. Aus den 
Sejmwahlen wird es demnach im Herbst 1929 niehts 
werden. Sejm unid Senat sollen im Herbs nur zu 
einer kurzeń Badgetberaitung (die Regierung Draucht 
wieder einmal Geld) zusammcnlberufen werden.

Nun erhebf sich jedoch die Frage, ob und inwie- 
weit diese Massnahmen der Regierung dem Polentum 
in Oberschlesien helfen w erder. —  Zwaj Kost et e die 
oberschles. Bevolkerrnig der Scbles. Sejm taglich un- 
gefahr 30 000 Zloty, so dass bis zum 5. Mai 1929 seit 
dessen Auflósung die oberschlesisohe Bevó!kerung 
nngef:ihr 3 420 000 Złoty erspart hat, W ird aber das 
Geld hier bleiben? Wird es vielleicht nach Warsza­
wa gebracht?

\



Eingriff in  das Privatrecht
Eine Mahnuug an den Magistrat und die Burger von 

Katowice,
Im Jahre 1925 hat ein gewisser Inni eta-Wojtaszek 

(friiherer Schaiuspieler) mit dem Magistrat von Kato­
wice einen Vertrag abgeschlossen, wonach er, d. h. 
Imiela W ojtaszek das Monopol habe, die Litvas-Sau- 
len gegen Entgelt ziu btkleben. Afusserdem stehe da- 
nach dem Imiela-Wojtaszek das Reoht zu, die in den 
Schaufenstem aushangenden Plakate herunterzuneh- 
nen, wenn sie (die Plakate) von ihm gegen Entgeld 

nicht ausgehamgen worden sind.
D eser „Vertrag ist ein derartiger Verstoss 

gegen das Privatrecht, dass man sioh wundam muss, 
dass ein derartiger ,,Verłrag uLerhaupt zustande ge- 
kommen ist.

Vielleichl interessiert sich darum der Magistrat 
von Katowice und vor alilem der Biirgcrmeister Dr. 
Kocur (den man falschJicher Weise Prasident nennt, 
weil wir nun einmal einen Prasiaenten in Polen 
haben), dei jetzt, scgar die Agende fiir den erkrank- 
ten Stadtbaurat Sikorslki ubernommen hat, aut dass 
ein derartiger Vertrag nicht mehr weśterlaufl

Wojtas z tk  zahlt dem Magistrat 5000 Zloty pro 
Jahr, heimst dagegen von den Reklam en ungeheucre 
Summen ein,

Yielleioht wird es dooh anders!

Wasser witd in Katowice teurer, Wsin nicht!
Unser Magistratus „spart" auf der verkehiten 

Seite. 2000 Złoty wuirden fiir den Z. O. K. Z, wieder 
veraiuisgabi.. Naturlich soli man hierfiir wie auch fiir 
andere Zweoke Lłedkumg haben. Und unser Stadt- 
papa hat sch  Rat gewusot. Erhohumg des Wassergel- 
des. Beieits verdient Magistratu® an W asser 0,22 Zł. 
pro m3, denn er zahlt dafiir 0,13 Złoty, „yefkauft" es 
aber miit 0,35 Złoty pro m3. —  Also Wucherpreise mit 
fast 200 proz. ErbdLung

Wird auch der Wain ilm „Palais Fłank' und im 
Cabaret „Trocadero" erhoht“, wo unser unverheira- 
tetes und unjkindiges Staidtoberhaiupi verkehrt?

h n e  P arod ie!
,,Die Fnainzosen sind lustig, sind h eite j 

und froh —
Sie beutn aus unseren Gruben, wir sind 

lackaert sowie so!"

Wir sind immer der Ansicht gewesen und smd 
es auoh heute, dass ein Teil des fra nzosischen Volke3 
fiir den poln. Romantismus gescluwarmt hat und auch 
weiter schwarmt.

Aber wir verireten auch noch weiter die An­
sicht, dass die franzósisah-polnische Freundschaft nur 
auf dem Papier ist.

Zwar wollte Piłsudski (laut der „Polonia") den 
Franzosen samtliohe fiskalirohen Gruben —  aus 
Dank fiir ihre Hrlfe —  in Oberschlesien schenken J e ­
doch kam es nur so weit, dass 49 Prozent der Aktien 
der Skarboferme die „lieben Freunde" erhielten.

Nun sollten die Franzosen den Dank erwidein, 
wenn auch nur mit einer A n l e i h e  n Hohe von 
100 000 Zloty, Jedoon soM rtsp. muss jede franzosi-

sche Anleihe, welche an das Ausland geht, der fran- 
zósische Min.ster fiir Fmanzen genehmigen. Das tat 
er in diesem Falle nicht Und so ernah Polen keine 
franzosische A.nleihe, obwohl der amerikanische Be- 
raler in Polen Dewey selbst 2 Mai in Paris gewesen 
ist. —

Also eine „feine" F-eundschaft! Hier masten 
sich die Franzosen fiir unser Geld.

Andere behaupteo dass Dewey‘s Kritik an Je r  
W irtschaft unserer Sanacja-Regierung die Schuld 
daran tragt. Wieder andere wollen wissen dass 
Frankreich ebenfalls weiss, wie mar- bei uns mit den 
Geldern herumwirft.

Enolich behaupten einige, dass die Regierung der 
Obersten und Generale ein derartiges Misstrauen im 
Auslande erwirki hat, dass selbst die Franzosen da­
zu sagen: Nein,

Jedenfatls eine „feine" Freundschaft.

Die „Kath. Vrłlkszeitun£‘ ist fertig mit ihrem Latein
Ihr letzter Artikel „Columbus Nr. 2" ist einer- 

seits so mager wie ein Skeilel, anderseits so stinkig 
v ie  cm verraultes Ef Ais wir der „Katholischen" 
die gegen ihren Verleger geladenen Zeugen angefiihrt 
naben, ist sie mauschenstill.

A. T. hat nicht den Mut, mit offenetr Visier zu 
ka.mpfen. Er stichelt bloss, kneift aber, sobaki er 
merkt, dass mar ihn mit der .Katholischen" fassen 
•kann.

A. T. weiss jetzt weder ein noch aus. — Unsere 
Gegenfelage contra A. T. wie auch die Privatklage 
gege" seinen Verantworthohen ist bereits dem Sąd 
Grodzk' in Rybnik zuges.telb worden. Also nur zu!

Ganz feine A kad em iker!
„Medice. cura te ipsum.“

In Katowice gesenehen Wunder. Und mit Recht, 
donn wic haben ja ein bereits ein „Wunderkind." — 
Und um dieses scharen sich alle Wunderlinge.

Damit sie alle habsoh gesunc bleiben., wurde 
zum VorsRzenden c-cser Intelligenzler ein Arzt, Dr. 
Pawelec mit Namen

Damr kam dazu ein anderer, dessen Titel Dr, gali, ist. 
Schliesslich kamen Auch-Akademiker, die ein oder 
awei Semester beiegt haben, e r  er von ihnen hat so- 
gar die Universitat auf der Ansichtskarte gesehen. 
Also alles edhte Akademiker,

Wenn Plato und Anstoteles aufsteheu und sich 
diese Gesellschaft ansehen wiirde, dann mussten sie 
sich deTer schamen.

Dr. Pawelec soli sich liehei um seine ihm anver- 
trauten Patienten kumnrern, fiir dereń Behandlung er 
anstamJ’g bezaihlt wiid W'ir haben zwei Falle bereits 
iiber die . wuuderbare Untersuchung des Dr. Pr weiec 
gebracbt.

Diese neuen Intelligenzlei werden schon das 
oberschles. Volk richtig emseifen!!!

Und noch schóner werden die „Arheiten' der 
Sanacja-Akademiker aussehen, zumal die Sitzung des 
vorlaufigen Vorstandes im „Palais Flank dem 
Stammlokal des Dr. gali. stattgefunden hat. Viel-

lelcht werden wir nachstens horen dass Dr. gali. die 
Akademiker ins „Trocadero" zu einer Nachsitzung 
einlądt, zu seiner hopsenden Diva. —  Uj wmd das 
dann schon werden. Bei ihrem Hopsen w ed en alle 
singen: „My 5-ta Brygadć' oder „Nie będzie Nie­
miec nluł nam w twarz." —  Ais Dirigent wird Dr 
gali. fungieren.

E in  ganz Sch lau er!
Nicht nur Biei aus Bendzin, sondem aus einer 

Domanennrauerei, die noch hinter Bendzin liegt.

Eine Bendziner Brauerei hat bei der Eintuhrung 
ihres Bieres ihre Kundschalt in den Auendstunden 
besuoht, d. n. das Bier w ude be den betreffenden 
Gaistwirten abenids ausgeladen, damit die Bierkon- 
sumenteii nicht merłcen, dass die betreffenden Gast­
wirte Eier aus Bendzin bez e t en.

Das Bjer wurde folgender Massen von den be­
treffenden Gastwinten verzapft:

Ein Binrkenner erhiełt, da das betreffende Re- 
staurant nach aussen hin den Schild trug ,.Książęce 
Piwa Tyskie11, die ersten 3 resp. 4 Schoiopen mii 
Tichauer gefullt. Der 5-te, 6-te Schoppen wurde 
3 Viertel mit Bendziner und 1 Viertel mit Schaum 
yon dem Tichauer Bier gefullt. Ein schwacher Bier- 
frosch erhielt nur den ersten, hochsten? aen 2. Schop­
pen Tichauer, der Rest galt selbstverstand!ioh ais 
Tichauer, in W irklichken goss .'hm dei Gastwiri 
bendziner Bier. Ein Gast, der iiberhaupt kein 
Bierkenner gewesen st, erhielt nur Bendziner Bier. 
Naturlich waren die Preise pro 6/20 Liter immer fiir 
alle Biere 0,50 Zloty fiir einen Schoppen.

Num komun noch dazu, dass man in letzter Zeit 
in spaten Abendstunden, da der Sommer heranriickt, 
auch noch emen Wagen vor einem Restaurani stehen 
sieht der Bi^itonnen resp. B-erfasser mit Stroh be- 
deckt hat. Dieser Wagen kommit von einet Domanen- 
brauerei, die weit hinter Bendsin liegt. Ein Restau- 
rant, das auf sich etwas gibt und dessen Innaber so- 
gar noch Deutscher ist, hat dieses Bier fiir eme ge- 
wisise Zeit gefiihrt, dann es aber sein gelassen, weil 
das Bier doch nicht zum Tnniken gewesen ist. Da 
nun abei der Sommer he-anriickt, so hat sich wahr- 
scheinlich diese Domanenbrauerei aufgerafft und ver- 
sdhłeisst wiedenurr ihr eigenes Bior an den betreffen- 
den Gastwirt. Selbstversi.aiid)lich ist das Bier noch 
minderwertiger wie das Bendziner.

Und nun fragen wir den betreffenden Gastwirt, 
bei dem sehr viele Stammigaste verkehren, ob er ge- 
willt sei, unter dem Deckmanitel des Ks, Browar 
in Tychy, noch weiter dieses minderwertige zusam- 
mengepantschte Bier fiir 50 gr. pro 6 Zehntel Liter fur 
einen Schoppen zv yerkaufen.

Der betreffende Gastwirt kann versiohert sem 
das dahinter mcht nur die Polizei, sondern der 
Staatsanwalt komml, zumal dies gegen das Gesetz 
\on uniauterem W ettbewerh, wio. auch gegen den 
Paragraph wegen Betrug verstosst.

m  ■ •

wł. Floegek i Haasner

Katowice ,  ul.Pocztowa
po l e c a
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